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Pism o to l iosz lu je  k w a r t a ł y  
■ n ie  z łp .  6  i w y c h o d z i  c o ­

dz ienn ie  ( w y ją w s z y  niedzie­
lę i św ię ta  u ro czy s te )  

p o  p o łu d n iu .

P V  JJ ru k a rn i A k a d e m ic k ie j , n a k ła d em  w y d a w c y  A .  7 'eesarczyka .

K R A K Ó W .
Pan Jan Nepomucen Gło­

wacki, o którego powrocie z zagrani­
cy  już zawiadomiliśmy łaskawych 
czytelników, udarował nas wystawą 
dzieł swoich, które publiczność może 
oglądać codziennie w  domu książąt 
Lubomirskich przy  ulicy S* Jana na 
na pierwszeui piętrze, od godziny 10 
rano do 4 tej po południu.

Polska. Gazeta Pruska rządowa do­
nosi z Kalisza pod 2 1 Września: D. 16 
pułki muzułmańskie dały w wsi Piwo- 
nicach herbatę swoim sposobem. Na 
tę ucztę zebrało się wielu rossyjskieli i 
pruskich oficerów. Nawet N . Cesarz 

■ był obecny przez czas krótki. Xiąźęla 
pruscy pozostali dłużej. Zamiast her­
baty , na którą zaprosili, częstowali 
M uzułmanie samym szampanem, któ­
ry  tylko ze wszystkich win p iją , po­
nieważ jest słodki. P rzy  odgłosie swej 
dziwnej m uzyki, tańczyli narodowe 
tance, przy których z pistoletów strze­
lali. P rzy zdrow iu, które książęta 
pruscy wnieśli na pomyślnośćM uzuł- 
m anow , ich krzyk radosny był ogro­
m ny i xiążęta zaledwie się uratowali 
od zbytnich oznaków ich radości.Chę- 
tnie rozmawiali z gośćmi, niektórzy 
mówią źle po Rosśyjsku, a inni cokol­
wiek po Francuzku.— D. ig  września 
pułk N . Cesarzowej obchodził święto 
swojego patrona. Nabożeństwo odby-

łosię wzamku tuż za mieszkaniem xię-' 
cia Paszkiewicza w obec dostojnych 
gości. Potem żołnierze rossyjscy wraz 
zpruskiem i zasiedli do długiego stołu 
w ten sposób, że Rossjanin siedział o- 
bok Prusaka. N. Cesarzowa sama by ­
ła gospodynią i pamiętała o każdym. 
Podczas biesiady przygrywała rossyj- 
ska muźyka wojskowa, i śpiewali na- 
przemiany rossyjscy i pruscy śpiewa­
cy . (g.p.s.)

Prusy. Dnia 2 5 Września o i o go­
dzinie przedpołudniem przybył do 
W rocław ia W . X . Michał i odjechał 
zaraz do Cieplic,— Dnia 2 4 września
0 11 godzinie w wieczór opuścił W ro ­
cław N . Cesarz Rossyi i udał się do 
Cieplic Nazajutrz o 6stej rano N . 
Cesarzowa Rossyi udała się za swoim 
dostojnym małżonkiem. —  N. Król 
Pruski ixiężna Lignicka odjechali z 
W rocław ia do Cieplic 25 września o 
9 zrana. ■—- Dnia 20 września arcy- 
książe Austrjacki Franciszek Karol 
przejeżdżał przez Bolesławiec i Goi’» 
litz z Kalisza do Cieplic. — Xiąźęta 
Dworu pruskiego, Karol, A lbrecht,
1 XiążęW ilhelm  brat królewski udali 
s:ę także do Cieplic. (g .w .)

Cieplice 21 września. Niecierpli­
wie oczekiwauy przyjazd N . cesarza 
nastąpił l^go  września popołudniu. 
Orszak towarzyszący N . Cesarzowi 
składał się z 2ostu pojazdów*. ~



mie się i i  niezbywało na wTojskowej 
drużynie i eskortach wszelkiego rodza­
ju.—  Tutejsza mennica miejska do­
starczyła cały stołowy serwis srebrny 
i złoty dla dostojnych gości. Pierwej 
przybyło tu 200 najpiękiejszych koni 
cesarskich. Dnia 20 września rano 
przybył tutaj sędziwy krół Saski. Ce­
sarskie pojazdy wyjechały na prze­
ciw niego do Aibissowa. N . Cesarz 
odwiedził pierwszy swego wuja , nim 
król mógł przyjść do niego, którego 
3N. Cesarz spotkał na wschodach. 
W ieczorem  20 września była iltuini- 
nacja w mieście 1 okolicy. N . Cesarz 
i N. Cesarzowa Rossyi są spodziewa­
ni w Cieplicach 27 września. Dłu­
gość icli pobytu niejestj jeszcze zp e- 
wnośeią wiadoma. T o jednak pewna, 
źe N . Cesarzowa zabawi kilka dni w 
P radze, ztam ląd najkrótszą drogą u* 
da isię do Szlązka dla zabrania swoich 
dzieci, zktóremi przez Berlin odje- 
dzie do Petersburga. N , Cesarz M i­
kołaj uda się wprost z Cieplic najkrót­
szą drogą do południowych gubernij. 
swego państwa. ' (g w J

H iszpan  ja .  Gazety paryzkie z  16 
117 września nic jeszcze pewnego.nie- 
donoszą o wypadkach w Madrycie. P . 
Mendizabal bardzo kiótko zabawił W 
M adrycie i pojechał zaraz dó Królo­
wej. zostającej w Ildefonso. Tam miał 
oświadczyć, że jedynie pod tym  wa­
runkiem  przyjm ie ofiarowane sobie 
ministerstwo skarbu , je źli p. Arguel- 
les i inni deputowani 2 oppozyeyi zo­
staną mianowani ministrami. Niewia­
domo cokrólowa odpowiedziała.' G a­
zety jednak .Karolistawskie, codzienna 
i gazeta F ran c y i, u trzym ują, że kró­
lowa przystała naradę pana Mendiza­

b al, mając wzgląd na okoliczności 
zbyt dla niej groźne. Od Kadyxu bo­
wiem aż do K oronny, od Radajoz aż 
do W alencyi jozkrzewiło się powsta­
nie i potworzono Junty. — Pod m ura- 
rami Bilbao,miała zajść 11 września 
zacięta bitwa , w którejsobie Karoliści 
przypisują zwycięztwo, wyznają je­
dnak iż stracilijóoo ludzi. — Pod mia­
stem losArcos w bitwie zKarolislami 
Kordowa miał ponieść klęskę, Po­
dług wiarogoduycli doniesień, prze­
wiezienie wojska angielsko-hiszpań- 
skiego z miast Santander i Sebastian do 
Porlugaletly, nastąpiło na angielskich 
i frajicuzkich rządowych okrętach* 
pod chorągwiami właściwemi każde­
mu narodowi.—-Jenerał Gperra stawił 
się pod rozkazami Junty W Barcelonie
1 odebrał od niej dowództwo do wo­
jowania Karolistów w N aw arzę, gdzie 
już r  i 82 5 dowodził. D>A.

—- {Ti d zisie jsze j poczty). Depesza 
telegraficzna odebrana w Paryżu 19 
w rześnia, donosi, że hr. Toreno 
podał się do dymrssyi. P . Mendiza­
bal został ministrem skarbu i tw orzy 
nowe ministerjum. Jenerał A lawa zo­
stał prezesem ministrów. Inni m ini­
strowie są jeszcze niewiadomi.^—Pier­
wszy artykuł programu nowego mi­
nisterjum tak brzmi: „Żadnej inter-
weney. Gdy będzie ofiarowną, zosta­
nie odrzuconą; gdy ją  przemocą ze­
chcą narzucić -— opor.“ —  Donoszą z 
Kadyxu, ze 2 kompanje milieyi miej­
skiej, która się teraz narodową zowie,
2 kompanje linjowej piechoty i 2 dzia­
ła udały się na opanowanie wyspy 
Leon, bardzo ważnego miejsca. Mia­
sta Algeziras i St. Roch zrobiły po­
wstanie i przysłały deputowanego da



Kad.yxu, aby z nim  zrobił zw iązki i 
słuchał jego rozkazów . ('g .p .s .)

Amerylca. Sejm Brazylisći i 5go 
czerwca b. r. w yłączy ł Donnę M a- 
lją  teraźniejszą królową portugalską 
od następstwa tronu w Brazylii, ponie­
waż przyjęła koronę portugalską. 
Jeźli teraźniejszy cesarz, Don Pedro 
2gi niezostawi żadnych potomków , 
Wtedy jego siostra, księżniczka Janua- 
ria wstąpi nation. —  Niespokojności 
w  Para przypisują Jezuitom. — W H a - 
wanie odkryto spisek na korzyśd Don 
Karlosa’; z tej przyczyny wiele osób 
ztam tąd uciekło. — W  Stanach-Zie- 
dnoczonych panują teraz wielkiespory 
o uwolnienie niewolników; utworzy­
ły  się dwa stronnictwa, z których jedno 
jest przeciwne zniesieniu niewoli, a 
drngie głośno się tego domaga. P re- 
zes Jakson odpowiedział lordowi Pal- 
merslon , iż nie przystąpi do umowy 
znoszącej handel niewolnikami, ani z 
Anglją ani z innem którerakolwiek 
państwem, przyrzekł jednak karad A- 
merykanów łamiących praw-a fr,an- 
cuzkie i angielskie przeciw handlowi 
niewolnikami. (g .p .s .)

Turcja. Lord Durham ’ jadący do 
Petersburga w'poselstw'ie od angielskie­
go rząd u , przybył do Konstantynopo­
la 3 września na okręcie liii jo wy m Bar- 
liami zajął mieszkanie w hotelu angiel­
skiego poselstwa.-*Posłuchanie, któ­
re X . Miłosz Obrenowicz miał u Suł­
tana, było nadzwyczaj świetne.* wszy* 
scy ministrowie i mnóstwo znakomi­
tych urzędników było obecnych: Suł­
tan siedząc na kanapie, rzekł dopiego 
■wchodzącego; „W itam  cię /^ iążęM i-
łęszu!“ Miłosz ucałował obyczajem 
tureckim nogę Sułtanowi i tak przemó­

wił po Serbsku: „Boska opatrzność do­
zwoliła mi żyd, a łaska twoja doz woliła 
mi sta wid się przed obliczem potężne­
go Cesarza i pana wielu ludów. M o j a  
serce rozpływa się w obfitości najczul- 
szej vydzięczości,ata obfitośd powiększa 
się jeszcze wdzięcznością Serbów o- 
pły  Wających w zbytek szczęścia pod 
cieniem najdobroczynniejszego tronu. 
M ądrośd, którąBóg odwieczny zaślu­
bił z twoim rozumem , i miłośd spra­
wiedliwości, którą niebo w twoje ce­
sarskie serce wlało , usunęły wszystkie 
przeszkody , którem iżle myślący oto­
czyli twój tron i szczęście twoich lu­
dów. Olbrzymie dzieła, przez które 
zostałeś odnowicielem swojego tro n u , 
Uwiecznią twe irnie po wszystkie cza­
sy śród największych cesarzów, a h i- 
slorja oceni cię i -wysławi podług za­
s łu g /'— W  ciągu tej mowy1, trącał A - 
lil Pasza zięd Sułtana, tłomacza, aby 
wyraźniej mówił. Potem Miłosz, na 
ŻyczenieSułtana, przedstawiał mu cały 
swój orszak. O trzym ał liczne poda­
runki i arabskiego konia, naktóryrn 
jeździł po całym Stambule i zvt'iedzal 
wszystkie osobliwości. Miłósz ofiaro­
wał w podarunku Sułtanowi wielki 
puhar srebrny wysadzany brylanta­
m i, z napisami tureckiemi. Sułtan wi­
dząc go rzekł.* „Jak silny jest M iłosz, 
tak ciężkie są jego podarunk i/'— P a- 
trjarcha Konstantynopolitański przy­
ją ł Miłosza z wszystkiemi ceremonja- 
mi kościelnemi i udzielił mu błogosła­
wieństwo na godnośd xięcia Serbii.DA.

F rancja . Gazeta Czas donosi, że 
księżna Liewen przybyła do Paryża i  
przpisuje przybyciu tej znakomitej 
dam y cel dyplom atypzny,--D nia 18 
.Września w  Paryżu przytrafił się n a ;



s ł ę p n y  t r a ic z n y  p r z y p a d e k  w  szk o le  
w o j s k o w e j .  S ie r ż a n t  JBonnal m ia ł  
s łu ż b ę  P o ru c z n ik  S a n ta n in  n a p ro ż n o  
w o ł a ł  go  2 r a z y  do  a p p e lu ,  Z a  5cim 
r a z e m  n a d s z e d ł  B on na l ,  o t r z y m a ł  n a ­
g a n ę  a m o ż e  i zap o w ied ze n ie  k a r y .  
W k r ó t c e  p o te m  z b l i ż y ł  się do  o f ice ra  
i  w y s t r z e l i ł  tu ż  p r z y  n im .  S a n ta n in  
u p a d ł  n ie  ż y w y  na  z iem ię .  B o n n a l  zo­
s ta ł u w ię z io n y .— W  T o lo n ie  u z b r a j a ­
j ą  5 s t a tk ó w  w o j e n n y c h  , k tó r e  są  
p rz e z n a c z o n e  do  k r ą ż e u ia  p r z y  brze-

c-hociaż s ł a b y , w s ia d ł  na k o n ia .  N a j ­
d z iw n ie jsza  rzecz  a to l i ,  iż  o d d a w n a  
p r z e p o w ia d a ł  sob ie  ro d z a j  ś m ie rc i ,  
k tó r a  go  sp o tka ła .  W y s z e d ł s z y  on ze  
s z k o ły  w o j s k o w e j ,  u d a ł  się na  ż a r t ,  z 
2 ina  to w a r z y s z a m i  s w o j e m i , do s ta re j  
w ie ś n i a c z k i , u c h o d z ą c e j  za c z a r o w n i ­
c ę ,  i ta  k ob ie ta  p rz e p o w ie d z ia ła  im  , 
ż e  je d e n  z n ich  u m r z e  t o d w o d y ,  2 g i  
od k o n i a ,  oci zaś od  kuli. N a  2Óch z i ­
śc i ła  się ta p r z e p o w ie d n ia .  Z o s ta ł  ty l - ,  
ko  k ap i tan  W i l J a t e ,  m o c n o  lo sem

g a c h  H i s z p a n i i —  F ie sk i ,  k t ó r y  p r a w ie  s w y c h  to w a r z y s z ó w  p r z e r a ż o n y ,  d o -  
z u p e ł n i e , w y z d r o w i a ł , sp a c e r u je  o d  p ó k i  w re szc ie  o s ta tn i  p r z y p a d e k  n i e -  
k t lk u  dn i  k aż d e g o  r a n a  na  dz ied z iń cu  sz c z ę ś l iw y  n a  n im  n ie s p ra w d z i ł  p r z e p o -  
Więzienia. G ło w ę  m a  o b w in ię tą  w  w ie d n i .  
c z a r n ą  j e d w a b n ą  c h u s tk ę ;  r a n n ą  r ę ­
k ę  nosi na p rz e p a sce .  D o  je g o  s t r a ż y  
p rz e d s ię w z ię to  n a d z w y c z a jn e  ś r o d k i  
o s t ro ż n o śc i .  (g p s .)

W  L o n d y n i e  w y s z ła  r y c i n a  w y o ­
b r a ż a j ą c a  ja k  k on ie  d z i ę k u j ą  m a c h i ­
n o m  p a r o w y m , g d y ż  te r a z  ludz ie  j e ­
ź d z ić  b ę d ą  s a m e m i  w o z a m i  p a r o w e m i ,  
a  p rz e to  k o n ie  o d p o c z n ą .— W  F a jan s  
n ie d a w n o  u m a r ł a  Izab e l la  P e n je  p r z e ­
ż y w s z y  la t  n o .  P r z e z  la t  85 c iąg le  
s łu ż y ła  u je d u e j  r o d z i n y ,  od  p r a d z i a d ­
k a  do  p r a w n u k a .  —  S a p i t a n  W i l l a t e ,  
j eden  z z a b i ty c h  w  P a r y ż u  2 8  L ip c a  , 
b y ł  k r e w n y m  i a d ju t a n t e m  m a r s z a ł ­
k a  M o r t ie r .  D z i w n e  ja k ie ś  p r z e z n a — u nu iv  su
czen ie  c ią g n ę ło  g o  k u  zgubie .  N ie m ia ł  A la  
się teg o  clma z n a jd o w a ć  n a  rew ii . ,  i  o -  j .  wr-t ,
b o w ią z a ł  się p r z e p r o w a d z i ć  k i lk a  d a m  
do  j e d n e g o  b a lk o n u  na p lacu  W a n d o m ,  
d la  o g lą d a n ia  z t a m tą d  r e w i i .  L e c z  t e ­
g o ż  p o r a n k u  z a b ra k ło  m a r s z a ł k o w i  
M a i s o n  je d n e g o  a d ju t a n ta n t a ; d o ra d z o -  
n o  z as tąp ić  g o  p a n e m  W i l l a t e  i  on  ,

W  k a m i e n ic y  pod  L ic z b ą  5 3 i ,  
p r z y  u l i c y  S z e w s k ie j  jest do w y ­
n a ję c ia  w y g o d n a  i o b sz e rn a  p i w n i c a ,  
k tó r a  w  sob ie  1 0 0  beczek  w ina  p o m i e ­
ścić m o £ e .  ( 5 r . J

P .  A d o l i  t an cm is t rz  w ie lk ie j  O p e r y  
k i  o lew sk ie j  w  P a r y ż u ,  m a  z a s z c z y t  
donieść s z a n o w n e j  p u b l i c z n o ś c i , że  z 
d n ie m  1 p a ź d z ie rn ik a  ro z p o c z n ie  s w ó j  
z w y k ł y  k u rs  t a ń c ó w ;  ż y c z ą c y  p o b ie ­
r a ć  l e k c j e , r a c z ą  zosraw ić  s w o je  a d r e ­
s y  w  R e d a k c y i  K u r je r a .  ( 2 r . )

P o d  l ic zb ą  196  na  m a łe j  A V e so tc j  
p r z y j m u j e  się uc zn ió w  szk ó ł  p u b l i ­
c z n y c h  n a  s t a n c ją  s tó ł i k o r r e p e ty c j ę ,  
p o d  b a rd z o  k o rz v s tn e m i  w a r u n k a m i

(S r .)
P rzy b y li  do K rakowa. Grabowski 

K arol z Polski. Marro Maciej, Morawski 
K aspar, Klucha Je rz y , Makowiecki N a r- 
e y z , Rogawsha Helena zGalicyi.

D pitic ili K raków . Gorczakow xiężna, 
Łaszczyński Stanisław do Galicyi. Nie— 
Hiojeyyski A dolf, Kamocki A ntoni, R o - 
gawski Nepomucen do Polski.
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